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1.     Dzisiaj poruszamy wiele spraw, które naszą załogę coraz bardziej bulwersują. Od pewnego czasu coś w dotychczasowej bardzo dobrej maszynie zaczęło zgrzytać. I to coraz bardziej. Ktoś sypie piach w koła, które w końcu się  urwą. Mam wrażenie, że jakieś dziwne fatum zawisło nad naszą kopalnią.  A to „ktoś” nam podrzucił kombajn ścianowy na oddział G-5 i jak mówią starzy górnicy – kombajniści, którzy jeździli się szkolić na tym „cudzie” to nie miało prawa „iść” i mówili o tym swoim przełożonym. Tyle tylko, że nikt ich nie słuchał. Dzisiaj każdy zachodzi w głowę jak to  się stało, że kupiono rzecz która tylko z nazwy jest kombajnem. Mamy pytanie:           Czy ktoś za ten stan rzeczy może „beknie”.  Może ktoś jest w stanie policzyć straty  jakie poniosła  kopalnia z tytułu nie wydobycia węgla ?

Do pytań wrócimy.


Następna sprawa, która do żywego porusza załogę. Otóż w dniu 14.06.11r Zarząd LW „Bogdanka” S.A.  przysłała do związków projekt Porozumienia w którym napisano, że ze względu na przejściowo trudną sytuację pracodawcy proponuje się : po pierwsze - zawiesić na okres od           1 czerwca do 31 grudnia 2011r dodatek za bilety (160zł), po drugie – zmniejszyć premię bazową o ok. 21% czyli do poziomu 24,5 %. 

Konsekwencją powyższych rozwiązań będzie spadek przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia o ok. 1,5%. Przypominamy, że w tym roku podwyżka ma wynieść 3,5%. 

Następnie w dniu 21.06.11r odbyło się spotkanie Zarządu Spółki ze związkami zawodowymi na którym wszystkie związki zawodowe opowiedziały się przeciw obniżkom, uzasadniając swoje stanowisko brakiem rzeczowego uzasadnienia ze strony Zarządu.  Po tym oświadczeniu Prezes opuścił spotkanie i stwierdził że i tak poradzi sobie ze znalezieniem oszczędności.  Konkluzja jest taka, że naszym zdaniem sama propozycja i sposób w jaki została przedstawiona jest po prostu dla załogi  obraźliwa.  Jak to się stało, że jedna z najlepszych Firm w branży górniczej chce (chciała?)obniżyć płace?  Co z Planem Techniczno-Ekonomicznym? Czy ktoś poniesie odpowiedzialność za złe planowanie? Dlaczego to zwykli górnicy mają ponieść karę za błędy kadry zarządzającej?   W którym momencie to zwykli górnicy i pracownicy są temu wszystkiemu winni? 


Czy nowy biurowiec (tzw.„szklany domek”) był niezbędny w okresie tak bardzo dużych inwestycji?

Czy celowe jest zlecanie spółkom zewnętrznym robót, które naszym zdaniem chociaż w części mogły spokojnie poczekać? Można jeszcze mnożyć dziesiątki pytań np. koszty budowy systemu kontroli dostępu (już z roboczą nazwą wśród pracowników „pastuch”), czy kosztów delegacji zagranicznych np. do USA itd. ,itd. Wierzymy, że sprawy nie będzie. Jeżeli Zarząd Spółki będzie chciał realizować swoje zamiary: bezprecedensowej obniżki płac w historii Kopalni - zmierza wprost do niepokojów społecznych. Ani załoga ani  związki zawodowe  nigdy się na to nie zgodzą. W tej części chcemy wyraźnie powiedzieć, że nie wtrącamy się w zarządzanie zakładem jak to często nam się zarzuca, ale na pewno nie będziemy milczeć jeżeli podejmowane decyzje będą miały wpływ na poziom płac. Na koniec  warto przypomnieć, że inflacja jak do tej pory wynosi 5% oznacza to ,że realnie zarabiamy mniej mimo podwyżki płac o 3,5%. Próba obniżki płac  wygląda na tym tle jak żart. W tej części jeszcze jedno. Problemy są ,były i będą. Normalna rzecz, jak to w górnictwie. Sztuka polega na tym, że każda ze stron Zarząd Kopalni i Związki Zawodowe zamiast naprężać mięśnie powinni ze sobą rozmawiać. Każdy ma inną rolę do spełnienia, ale wspólne dobro. Jeszcze nikt nie wymyślił sposobu lepszego sposobu na rozwiązywanie problemów jak dialog. Tylko jeszcze wszystkie strony muszą chcieć ze sobą rozmawiać.

2. Czy na naszej kopalni istnieje mobbing? Żeby wiarygodnie stwierdzić, że dochodzi do mobbingu na naszej kopalni należy przeprowadzić na ten temat odpowiednie badanie. Naszym zdaniem dochodzi do tego procederu w naszej Spółce. Ostatnim przykładem jest głośna sprawa „zaszczucia” młodego inżyniera, osobę dozoru. Sprawa jest rozwojowa, została zgłoszona do Rzecznika Kodeksu Etyki który jak na razie nie podjął działań (?). Znamy całą masę przykładów, że niektórzy przełożeni niedorośli żeby kierować ludźmi. Gwoli uczciwości trzeba podać, że problem powoduje kilka (5-6) osób.  Zdecydowana większość to normalni ludzie. Co to jest mobbing ? Art. 943§ 2 Kodeksu Pracy określa to jako „ działania lub zachowania dotyczące pracownika lub skierowane przeciwko pracownikowi, polegające na  uporczywym i długotrwałym nękaniu lub zastraszaniu pracownika, wywołujące u niego zaniżoną ocenę przydatności zawodowej, powodujące lub mające na celu poniżenie lub ośmieszenie pracownika, izolowanie go lub wyeliminowanie z zespołu”. Warto dodać, że przeciwdziałanie mobbingowi jest obowiązkiem pracodawcy. To stosownie nowe prawo jest jeszcze mało wykorzystywane przez pracowników i związki zawodowe. Pracownik boi się utraty pracy jest bardziej uległy i pokorny. Kreuje to grunt takich zjawisk jak nękanie i zastraszanie pracowników. Jakby tego było mało wykształciła się do stosownej nazwy strategia zarządzania ludźmi, którą część pracodawców zaczęła stosować. Odpowiedzią było wprowadzenie Art. 943§2 KP. Być może coś to zmieni, póki co prawo                     o mobbingu jest bardzo kulawe.

Wracając na nasze podwórko. Czy u nas ma zjawisko mobbingu? Jesteśmy przekonani że jest. Tylko przekonanie to jedno a dowody drugie. Ale od czegoś trzeba zacząć. Jakiś czas temu zwróciliśmy się do Państwowej Inspekcji Pracy w Lublinie o przeprowadzenie badań na kopalni „Bogdanka”, czy dochodzi u nas do mobbingu. Wiemy, że na Kopalni był szef PIP w Lublinie w tej sprawie. Dochodzą do nas sprzeczne sygnały co do zgody na badanie zjawiska mobbingu. Inną sprawą jest, czy PIP musi mieć zgodę pracodawcy? Nie wiemy jak prawnie to wygląda, ale zapowiadamy, że takie badanie i tak się odbędzie za zgodą lub bez. Zrobią je związki zawodowe działające na kopalni. Na początek chcemy zrobić ankietę, którą opracowali specjaliści. Zależnie od wyników ankiety będą wykonywane dalsze działania. Tak na marginesie widać jak na dłoni, że po prywatyzacji  kopalni człowiek przestał się liczyć. Jest przedmiotem a nie podmiotem. Liczą się wykresy, zyski itd. walka o awanse. Niektórzy i Ci „młodzi” przed wielką karierą i „starzy” którzy w obawie o swoje stołki zatracili resztki przyzwoitości. Mówimy, niektórzy ponieważ zdecydowana większość to porządni ludzie. Mówi się o tych kilku osobach, które zrobiły cały „ferment” na Kopalni. Niektórym brakuje normalnej kultury osobistej. 

3. Trwa nagonka w kraju na związki zawodowe. Codziennie mass media podają przykłady                    pseudo związkowców. Tacy też są, jak wszędzie. W mediach nie ustaje dyskusja na temat zasiadania w radach nadzorczych przedstawicieli pracowników. Jak to jest w innych krajach: Austria-w firmach powyżej 300 osób jest prawo wyboru 30% składu RN, Dania-50% do zarządu, Niemcy-w firmach ponad 500 do 2000 pracowników 30% a ponad 2000- 50%, Norwegia-30% do zarządu, Szwecja- w firmach powyżej 25 osób do 2 członków zarządu, takie wybory robią związki zawodowe i tak samo w Finlandii, Francja- 30%-w zarządzie wybory przeprowadzają związki zawodowe. Jak to się ma do rzekomych uprawnień i przywilejów polskich związków zawodowych rozpowszechnianych przez środki masowego przekazu. Polscy pracownicy  ze swoimi przywilejami czują się jak ubodzy krewni w stosunku do swoich kolegów z krajów zachodnich.

4. W dniu 26.06.2011r nad jeziorem Rogóżno odbył się Festyn Rodzinny organizowany przez Związek Zawodowy Górników. W Festynie udział wzięło ponad 1500 osób. Pogoda dopisała. Dla dzieci przygotowano bardzo dużo gier, zabaw i konkursów, każde z nich otrzymało upominek i słodycze. Na zakończenie wystąpił zespół disco polo TOPLES. Dziękujemy za liczny udział i dobrą zabawę. Zapraszamy za rok.

Z ostatnie chwili: Okręgowy Inspektor Pracy  z Inspektoratu PIP w Lublinie wycofał się z woli  współpracy w przeprowadzeniu badań mobbingowych z powodu braku zgody Zarządu Spółki.
P.S. Problemy poruszane w „Błyskawicy”
są inspirowane sygnałami od załogi Kopalni 
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